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GORZELNIK
O r p  Towarzystwa Gorzelnilów Polskich.

Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.
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W P a ń s tw ie  A u s t ry a c k ie m  ro czn ie  3 złr„, p ó ł-  lic zb a  7.
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pó łro czn ie  1 rs . 80 kop. ski 1. 7.
W W. K s !*•> zn a li s k lc m  ro czn ie  6 m arek , pó ł-  I n s e r a ty  zam ieszcza się za op ła tą  10 ct. za
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N ależytość p rzesy łać  najdogodn ie j za p rzekazem  R ękopisy zw raca  się  ty lk o  n a  w yraźne żądan ie,

pocztow ym  pod  adresem  D ru k a rn i ludow ej. N um er p o jedyóczy  kosztu je  w m iejscu  26 ct.

W Y D A W C A  I  ZA RBDAKOY15 O D P O W I E D Z I A L N Y  : St . B a Y L I .

Frzyszłość krochrnaJarń w Galicyi*).
Ze s to sunków  g o sp o d a rs tw a  ro lnego w G alicyi w yp ływ a ,  że p rz e ­

m ysł k ro ch m a ln ia n y  w te d y  Lylko w niej k o rzy s tn ie  ro zw in ą ć  się może, 
jeżeli zo s tan ie  z a s to so w a n y  odpow iednio  do w arunków  m ie jscow ych 
i tak im  pójdz ie to rem , iż umożliwi i w y t r z y m a  k o n k u re n c y ę  z wicl-  
kieini, w pobliżu  znacznych  ry n k ó w  zb y tu  polożouerai k ro c h m a la r  
niami.

Z g ó ry  p rzy jm u jem y ,  że u p ra w a  kartofli w Galicyi d la  ro ln ic tw a  
je s t  koniecznie  pop ła tn a ,  j a k o  fak t  znany  i u ie d a ją cy  się  z a p rzec zy ć  ; 
w y p ad n ie  nam  te d y  li ty lko  rozw ażyć ,  czy p rze m y s ł  k ro c h m a ln ia n y  
wobec ta m te jszy c h  s to sunków  n ad a je  się  w łaśn ie  na  p rze ra b ian ie  k a r ­
tofli na  krochm al.

P y tan ie ,  czy za k ła d an ie  fab ry k  k ro ch m a lu  w ogóle  m a  b yć  z a le ­
cane, może p rze d ew szy s tk iem  zn a le ść  udpow iedż  w ze s ta w ien ia  r a ­
ch u n k u  ren tow nośc i .  Jeże li  p ro d u k c y a  k a r to f l i  je s t  tan ia ,  robo tn ik  
ła tw y  i niedrogi,  przez  co k o sz ta  f a b ry k ao y i  k rochm alu ,  f rach t i inne 
d robne  w y d a tk i  p rzy  t ran sp o rc ie  suchego  k rochm alu  do odpow iedn ich  
miejsc ta rg o w y c h ,  się  obniżą, to w tak im  raz ie  odpow iedź  na  p o w y ż­
sze  p y ta n ie  z pew nośc ią  p rze czą ea  n ie będzie .

W ia d o m ą  j e s t  rzeczą ,  że p rz y  o sądzen iu  zdolności do k o n k u re n -  
cyi ja k ie g o b ą d ź  produktu  fab rycznego ,  n ie ty lk o  cena  jego ,  lecz p rz e -

Artykuł ten napisany przez inżyniera W. H. Uhlanda z Lipska, fa ­
brykanta i specyalisty aa  polu krochmalnego przemysłu w Niemczech, p rze­
słał nam p. L. Zieleniewski, właściciet fabryki maszyn w Krakowie, który 
kroclnnalarnie systemu W. H. Lhlanda w kraju urządza.



—  150  —

4

w ażnie  je g o  ja k o ść  ro lę  od g ry w a .  P on iew aż  ato li  f a k te m  je s t  n iezb i­
tym , źe w ię k s z a  część  obecnych krochm alam i z iem n iaczanych  n ie k o ­
n ieczn ie  wzorowo je s t  u rzą d zo n a ,  co p rz e d c w sz y s tk ie m  o z a k ła d ac h  
s ta rs zy c h  pow iedzieć  m ożna,  d la tego  ty lko  w ted y  d la  nowo w G alicyi 
p o w s ta ć  m a jąceg o  p rzem ysłu  k ro chm alnego  r ez u l ta tu  p o m yślnego  sp o ­
d z iew ać  s ię  m ożna,  je ś l i  ta m te jsz e  k ro ch m a la rn ie  za łożone z o s tan ą  
z uw zg lędn ien iem  w sze lk ich  zdobyczy  najnow szych  ezasów, i je ś l i  
w ten  sposób  p row adzone  będ ą ,  by  mogły  d o s ta rc za ć  w yrobów , k tó re  
n a w e t  po nieco w yższej  cenie ry n k i  zbytu  ze w z g l f l a  n a  sw ą  ja k o ść ,  
o p an o w a ćb y  zdolne  były. M ając ro bo tn ika  o s tosunkow o  n isk iem  w y ­
k sz ta łcen iu ,  n a leż y  f ab ry k i  w ten  sposób  urządzić ,  by  p om yślny  w ynik  
f a b ry k a c y i  od zdolności ro b o tn ik a  j a k  na jm nie j za leża ł .  A m ożliwem  
to je s t  n a w e t  bez is to tnego  p o w ięk sze n ia  kosztów  u r z ą d z e n i a : m ia n o ­
wicie  na leży  się  ty lk o  s ta ra ć ,  by k ro c h m a la rn ie  nie by ły  z a k ła d a n e  
w edług  s ta re g o  szablonu. By tego un ik n ą ć ,  n a leż y  zw rócić  się  do 
w łaśc iw ych  fab ry k ,  k tó r e  są  w m ożności,  z uw zg lędn ien iem  w sze lk ich  
p o s tę p ó w  technik i ,  u rz ą d z e n ia  odpow iedn io  w ykonać .

M ożna ła tw o  udowodnić,  że w zorowo u rzą d zo n e  k rochm alarn ie*  
n aw e t  p rz y  pomocy m iern ie  w y k sz ta łc o n e g o  robo tn ika ,  k o rzy s tn ie  p r o ­
w adz ić  s ię  dadzą ,  j a k  rów nież  nie u lega  kw esty i ,  że do p ro w a d ze n ia  
k ro ch m a lam i ,  n a w e t  i n a  m a łą  sk a lę  założonej,  użyc na leży  osób, 
o ile możności na j in te l ig en tn ie jszy ch  i fachowo w y k sz ta łc o n y ch .  W n io ­
sek  eo do po łączen ia  k ro c h m a la m i  z gorze ln iam i j e s t  p o n ie k ą d  na  m ie j ­
scu ; m ożna  bowiem p rzy jąć ,  że k ie row n ik  go rze ln i  może być ró w n o ­
cześn ie  k ie row n ik iem  k ro ch m a lam i .  Lecz j e d n a k ż e  po łączen ie  ta k ie  
n ie p rze d s taw ia  osobliwych korzyśc i ,  tern więcej,  źe ębie te  ga łęz ie  
p rze m y s łu  w rów nym  czasie  sw e k a m p a n ie  o dbyw ają ,  co znow uż ze 
w zg lędu  n a  robo tn ików , k tó iz y b y  nie mieli s ta łeg o  za t ru d n ien ia ,  m ia ­
łoby sw oję  z łą  stronę.  Wobec tego po łączenie  fa b ry k a c y i  k rochm alu  
z iem n iaczanego  o raz  krochm alu  z k u k u ry d z y  by łoby  w sk az an e ,  a lb o ­
wiem m o ż n ab y  w porze  zimowej w y ra b ia ć  k rochm al  z iem n iac zan y ,  
a  w letniej k u k u ry d z ia n y ,  w s k u te k  czego n ie ty lko  persona!  m ia łbv  
całoroczne za jęcie ,  lecz i k a p i ta ł  w łożony byłby  więcej w y z y s k a n y ,  
niż p rzy  k ró ch m a la rn ia ch  w y łączn ie  z iem niaczanych , k tó re  z re g u ły  
ty lko  p rzez  ezas 3- do 4m ies ięczny  w roku  s.ą w ruchu,

S zezegó ln ie  w ażnem  je s t  w y jaśn ien ie  py tan ia ,  ezy  ko rzystn ie j  
j e s t  z a k ła d a ć  zn a cz n ą  ilość m ałych lub też m n ie j -zą  wielk ich  fab ry k .  
Z a p a t ru ją c  się  z p u u k tu  czys to  p rzem ysłow ego ,  w ielk ie  fab ryk i  z m o ­
ż liw ie  doskona len i  u rządzen iem  i z dob rem  k ie row n ic tw em  są  z a w ­
sze g ó r ą ;  g d y ż  tu  ła tw ie j  s tw o rz y ć  w sze lk ie  w arunk i ,  po trzebne  do 
w y ro b u  na j lepszego  k rochm alu ,  niż po m ałych  f a b ry k ac h ,  z pow odu, 
że w wielk ich  zak ład ach  kosz ta  p ro dukcy i  poszczególne j j e d n o s tk i



fa b ry k a tu ,  zaw sze  n iższe  się okazują ,  niż w m ałych . S tosunk i w G a- 
lieyi w y m a g a ją ,  by p rze m y s ł  k ro c h m a la rsk i  s ta ł  s ię  ty lko  ubo ­
czną  g a łę z ią  g o s p o d a rs tw a  ro lnego , t. j. by k ro cb m a la rs tw o  w p ro ­
w adzono  w pros t  w po łączen ie  z g o sp o d a rs tw e m  rolnem . W s k u te k  tego 
r o b o tn ic y ,  z im ą bez za jęcia  p raw ie  b ę d ą cy ,  zna le ź l ib y  r eg u la rn e  z a ­
t rudn ien ie  i k a ż d y  o b y w a te l  ziem ski m ia łb y  sposobność  n a jk o rz y s tn ie j ­
szego  zu ż y tk o w a n ia  z iem n iaków , p rze ra b ia jąc  je  częściowo na  k r o c h ­
mal, a odpadkam i „ p i lp ą “ k a r m ią c  bydło.

Ze s ta n o w isk a  k u p ie ck ie g o  rzecz w ziąw szy ,  p rz e m a w ia  je sz c z e  
za  po łączen iem  k roehm ala rń  z go sp o d a rs tw e m  ro lnem  i ta  okoliczność, 
że p rzy  w zg lę d n ie  małemj w y z y sk a n iu  z iem n iak ó w  ty lk o  p i ą t a  część  
ich w ag i j a k o  k rochm al dalej p rzew ożona  zo s ta je ;  k o rzy s tn ie j  za te m  
t r a n sp o r to w a ć  k rochm al,  niż z iem niaki.  Zw rócić  je sz c z e  na leż y  u w a g ę  
i na  tę  w ie lk iego  znaczen ia  okoliczność, że suchy  k rochm al  pod 
w zg lę d em  ja k o śc i  i ceny d ług ie  la ta  n ie u le g a  zm ianie, podczas  g d y  
z iem niak i w s tan ie  zd row ym  o g ran ic zo n y  ty lko  czas u t rz y m a ć  się  d a ­
dzą. O s ta tn ia  u w a g a  przypuszcza ,  źe go sp o d a rc ze  k ro c h m a la rn ie  g o ­
towy, t. j. suchy  k ro ch m a l  w y ra b ia ć  będą .  Z pew nej s t ro n y  tw ie r ­
dzono, że wyrób suchego  k ro ch m a lu  w m ałych ,  z g o sp o d a rs tw e m  r o l ­
nem po łączonych  fab ry k ach  ty lko  z w ie lk ą  t rudnośc ią  d a  się  p rz e p ro ­
wadzić  i p o d aw ano  za p rz y k ła d  Niem cy, gdzie  podobno w sz y s tk ie  
k ro ch m a la rn ie  roln icze ty lko  z ie lony  (fetichte) k ro ch m a l w y ra b ia ć  m ają .  
T w ie rd ze n ie  to je s t  w całości bezp o d s ta w n e .  G d y b y  sp ra w o z d a w c a ,  
k tó ry  tw ie rd z i ,  iż w N iem czech p rzem ysł k ro ch m a la rsk i  s tu d y o w a ł ,  
tam  się  rzeczyw iśc ie  rozg lądną ł ,  m us ia łby  do jść  do p rze konan ia ,  że 
n a jw ię k sz a  część k ro eh m a la rń ,  za łożonych  po wsiach , ty lko  suchy  
k ro ch m a l  produku je .  O kaz u je  wogóle w ielki b ra k  zna jom ości procesu 
fab ry k ac y i ,  jeże li  k to  -sądzi,  że do u rzą d zen ia  su sz a rń  k rochm alu  
i wogóle do w y ra b ia n ia  k rochm alu  do sp rzed aży  zda tnego ,  t. j. s u ­
chego po trzebne  są  o ty le  znacznie jsze  k ap i ta ły ,  by  na p o d s taw ie  tego  
aż s taw iać  za sadn icze  py tan ie ,  czy k ro ch m a l  z ie lony  lub też suchy  
w y ra b ia ć  n a l e ż y ?

Ze w yrób  k rochm alu  zielonego tę  m a wyższość, iż j e s t  p ro s tszy ,  
tem u n ik t  n ie zap rzeczy ,  j e d n a k  to n ie  może b yć  powodem , ze s ta n o ­
w isk a  techn icznego  się z a p a t ru ją c ,  by  m a łe  k ro c h m a la rn ie  ty lk o  d la  
p rodukcy i  k rochm alu  z ielonego z a k ła d a ć ;  ow szem  t rz e b a  d ą ż y ć  do 
tego, by  s tosunkow o m a łem i ś ro d k a m i u tw o rz y ć  z a k ła d y  z k o rz y śc ią  
p rac u jąc e .  Z arów no  nie m o ż n a  tw ie rd a ić  a pr ior i ,  że w y ró b  k ro ch m a lu  
zielonego mniej w y m a g a  s ta ra n n o śc i ,  niż f a b r y k a c y a  k ro ch m a lu  s u ­
chego, jako  a r ty k u łu .  G dy  zielony k rochm al nie zos tan ie  na leżycie  
w yrob iony ,  n a te n c z a s  i n a jb ie g le jsz y  sp e e y a l is ta  - techn ik  nie po traf i  
z n iego  d ob rego  suchego  k ro ch m alu  zrobić.



Je d n a k o w o ż  w zg lę d y  więcej k o m e rc ja ln e j  n a tu r y  p ro w a d zą  do 
p rze k o n an ia ,  że oczywiście u la  w p ro w a d z e n ia  p rzem ysłu  k rochm al-  
uianegj) w k ra ju ,  gdz ie  g o sp o d a rs tw o  rolne p rzew aża ,  b y ła b y  może 
i inna forma, k o rzy s tn ie js za  od pow yższe j ,  z a sa d za jąc e j  się na  z a k ła ­
daniu  znacznej ilości m ałych  fa b ry k ,  z k tórych  k a ż d a  n iezaw iś le  i s a ­
m odzieln ie  p racu je  i swój to w ar  w m ałych  ilościach na  ta rg i  w y sy ła .

J a k  już  wyżej w spom niano  i j a k  s ię  to sam o przez się rozum ie,  
ko sz ta  w yrobu  d la  poszczegó lnych  je d n o s te k  p ro d u k cy i  w wielkieh 
fa b ry k a c h  są  m nie jsze,  niż w m a łych .  P rócz tego  w y d a tk i  p rzy  s p r z e ­
daży, g d y  odbiorców d la  m nie jszej ilości szukać  w y p a d a ,  są  również
0 wiele wy ższe, niż z w ie lk ich  zak ładów , k tó re  p rzez  agen tów  p o d ró ­
żu jących  i w sze lk ie  innego  rodza ju  znane  z a s tę p s tw a ,  da leko  k o r z y ­
stn ie j operow ać m ogą , niż m ałe  fab ryk i.  P on iew aż  a toli m ałe  fab ry k i  
więcej o d p o w iad a ją  in te re so m  ro ln ic tw a, d la te g o  należy  w y n a le ść  s p o ­
sób, łącz ąc y  w sobie dobre  s t ro n y  wielk ich  i m a łych  fab ryk ,  co przez 
za k ła d a n ie  g r u p  m a ł y c h  k r  o cl i  m a l a r i i  r o i  ni  c z y  e h ,  k tó reb y  
ty lko  zielony k ro ch m a l  w y rab ia ły ,  usku teczn ić  się m o ż e ;  n ad to  po­
t r z e b a ,  by  one na  zasadzie  p raw  spółk i za łoży ły  w ie lk ą  c e n tra ln ą  
krochm aln ie ;  lub z n ią  w s to sunek  weszły, ta  zaś do s ta rc zo n y  p rzez  
małe f a b ry k i  pó łp roduk t  dalej by p rz e ra b ia ła  i rów nocześn ie  o zb y t  się 
s ta ra ła .

W tak iem  to u rządzen iu  należa łoby  p o n iekąd  sz u k a ć  ideału  d la  
p rzem ysłu  k ro ch m a ln ia u eg o  w k ra ja ch  o ludności p rzew ażn ie  ro ln iczej .  
To dałoby  s ię  j e d n a k  w te d y  ty lko  p rzep row adz ić ,  g d y b y  cały  p rz e ­
m ysł był ze zn a jo m o śc ią  rzeczy z o rg a n izo w an y  i prowadzonym Nie 
je s t  r zeczą  obojętną, w j a k i  sposób  k rochm al zielony w y ra b ia ć  należy,  
by mógł potem być p rze rob iony  na p ro d u k t  j a k  na j lepszy  i n a jw ię k ­
sz ą  w ar to ść  m a ją c y  d la  s p rz e d a ż y  odpow iedni .  W ła śn ie '  owe fab ry k i  
w Niem czech, k tó re  z ie lony  k ro ch m a l w y ra b ia ją ,  w y k a z u ją  w ady  s y ­
s tem u, podług  k tó reg o  m ały  g o sp o d a rz  bez p lanu w ogran iczone j ilości
1 z n iedos ta tecznem i ś rodkam i z ie lony  k ro ch m a l  p roduku je .  Ten k r o c h ­
mal z pow odu  w ad liw ego  sposobu w y ra b ia n ia  nie może być  uży ty  do 
f a b ry k a c y i  lepszego  w y tw oru ,  g d y ż  zos ta ł  przez  u iew łaśe iw e p o s tę p o ­
w an ie  w sa m y m  p o czą tku  zep su ty .  A żeby  u n ik n ą ć  czegoś podobnego, 
na leż a ło b y  małe fab ryk i d la  w yrobu  k rochm alu  z ie lonego  za k ła d ać ,  
lecz j a k o  filie w ielkiej fab ryk i cen tra lne j .  K a ż d a  z nieh może w p ra w ­
dzie być w łasn o śc ią  p o je d y n cz eg o  o b y w a te la  z iem sk iego ,  w szys tk ie  
je d n a k ż e  małe fab ryk i  w iu u ab y  f a b r y k a  c e n t r a ln a  ta k  u rzą d z ić  i t a k  
dozorow ać i inform ować, by p rac o w a ły  d o k ła d n ie  pod ług  p rzep isu  
g łów nej fab ry k i .  T y lk o  w ten sposób  bowiem m o ż u ab y  o s ią g n ąć  ta k i  
p ó łfab ry k a t ,  t. j. k ro ch m a l  z ielony czyli m okry ,  k tó ry  d a łb y  s ię  pó 
żn ie j  k o rz y s tn ie  t a k  przerobić , źe z jednej  s t rony  k o sz ta  p ro d u k c y i
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do m inim um  by się  z re d u k o w a ły ,  a  z d ru g ie j  s t ro n y  o t r z y m a n y  w y ­
rób, sku tk iem  swej znakom ite j  w łasnośc i ,  m óg łby  n a  ta rg a c h  inne 
w y ro b y  p rz e w y ż sz y ć  i konkureneyę  w y trzy m a ć .

P rz y p u szc za m y ,  źe p rzy  w ytw orzen iu  p rzem ysłu  k ro cb m a łn ia n eg o  
t r z e b a  będzie  zw yc iężać  n iek tó re  trudności tak im  sposobem , a ż e b y  
m ia ł  p rzysz łość  p rzed  sobą  pew ną .  T e  t rudnośc i  w k a ż d y m  r a z ie  
u sunąć  się dadzą ,  chodzi je d y n ie  o to, by vir ibns  u n i i i s  energ iczn ie  
nap rz ó d  pos tępow ać .  N a d rodze  spó łek  lub to w a rz y s tw  a k c y jn y c h  
m ożna  w te d y  bez w ielk ich  ofiar podobny  idea lny  cel o s ią g n ąć  w k ró t  
k im  czas ie  i bez trudności .  Że podobne spółki, k tó re  do techn icznego  
i k o m e re y a ln e g o  p ro w a d z e n ia  cen tra lne j  fab ryk i  ludzi n iezap rzeczen ie  
zdolnych t r z y m a ć  i pod  k a ż d y m  w zg lędem  k o rzy s tn ie j  operować mogą, 
w p rzec iw ieńs tw ie  do po jedynczych  m a łych  fab ry k  i w ko rzy s tn ie jszy ch  
o w iele  w aru n k ac h  się zn a jd ą  je s t to  rze czą  ca łk iem  ja sn ą .  P rócz 
tego w ta k ich  g łów nych  f a b ry k a c h  m o ż n ab y  n ie ty lk o  k ro ch m a l  n a j ­
lepszej ja k o śc i  w yrab iać ,  lecz go je szc ze  dalej na cuk ie r  k rochm alow y, 
d e k s t ry n ę ,  sago  i t. p. p rze ra b iać  a  tym  sposobem  d a lek o  drożej p o ­
zbyć, aniżeli  g d y b y  w p ro s t  n ie p rz e ro b io n y  n a  t a r g  zos ta ł  w p r o w a ­
dzony. Nic n le g a  w ątp l iw ości ,  że te  z m oż liw ą d o skona ło śc ią  w y ra ­
biane p ro d u k ta  z ła tw ośc ią  p o k ry ć  m o g ą  w y d a tk i  na przewóz do P r a ­
gi,  W iedn ia ,  naw et T ry e s tu  ; również k ażd y ,  k to  ty lko  b ez s t ro n n y  w yrok  
o rzeczy  chce w ydać ,  p rzy z n ać  musi, że przez  ta k ie  urządzen ie ,  infe- 
resa  ta k  po jedynczych  osób, j a k  i ogółu n a j lep szy  obró t  wziąć m uszą ,  
czego w równej m ie rze  z t ru d n o śc ią  w inny  sposób  d o k o n a ć b y  m o ­
żna. Da się  to dow ieść  ba rdzo  ła tw o  cy fram i ; p rz e d e w sz y s tk ie m  je  
dnak  nic t r ze b a  zapom inać ,  że p rzy  tak ie j  spó łce  p ro d u ce n tó w  nie 
powinien  się z a k ra ść  n a jm n ie jszy  błąd , ta k  w założeniu, j a k  i p ro w a ­
dzeniu  p rze d s ięb io rs tw a .  Gdy z pew nej liczby  m a łych  fa b ry k  n ie k tó re  
żle są  u rządzone  lub p row adzone  i w n a s tę p s tw ie  są  zle wynik i,  
p rzy n o s i  to sz kodę  po jedynczym  właścicielom, i n te re s  zaś  ogółu na  
tein nic nie traci.  Z upe łn ie  pr/.eciwnie m og łaby  się rzecz obrócić, przy  
fa b ry k a c h  u rządzonych  w p ow yższy  sposób na pods taw ie  spó łek ,  gdzie  j e ­
dno b łędne  rozpo rządzen ie  ca łym  okolicom szkodę p rzy n ie s ie  i postęp  
p rze m y słu  n a  d ługo za trzy inaćby  mogło. Z tego więc w yn ika ,  że p rzede-  
w szy s tk iem  chodzi tu o to, by  o rg an iz ac y ę  p rze d s ięb io rs tw a  po w ie ­
rzać  ludziom fachow ym , k tó rz y b y  za pom ocą  w y k sz ta łc e n ia  i d łu g o ­
le tn iego  dośw iadczen ia  p ro je k tu  i p o ds taw y  do w zm iankow anego  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  dosta rczyć ,  i nad  p ro w a d ze n iem  ta k o w e g o  czuw ać mogli. 
P o trz e b n y  k a p i ta ł  w in ienby  tedy z ła tw ośc ią  się  znaleść,  gdyż  udzia ły  
w y m ag a n e  od w sp ó ln ik ó w  b ę d ą  bardzo  u m ia rk o w an e ,  a  k a ż d y  p ro ­
ducen t kartofli p rzy jd z ie  do p rzekonan ia ,  że na  tej d rodze n ie ty lko 
będzie  m óg ł sw ym  produk tom  w y ż sz ą  n ad a ć  w ar to ść ,  lecz ta k ż e  i mały



k a p i ta ł  za k ła d o w y  w ysok i mu p ro ce n t  p rzyn ie s ie .  W s p ó l n e  m i  s i ­
ł a m i  da  s ię  n a  zd row ym  fundam enc ie  w ielk i gm a ch  postaw ie,  co bez 
tego  je s t  n iew ykona lne .

Jat wjsoto spienięża się te p  roku-w p ra ln i
100 klgr. kartofli 18% skrobi mających u nas a w Niemczech ?

N iep o m y ś ln e  s to sunk i d la  gorze lń  ro ln iczych  w y w o łan e  now ą 
u s ta w ą  p o d a tk o w ą  d o tk n ę ły  n ie ty lko  nasze  k ra jo w e  gorze ln ic tw o . 
W  N iem czech  ta k a  s a m a  u s ta w a  z a d a ła  również  cios gorze ln iom  r o l ­
n iczym  m im o o wiele pom yśln ie jszych  tam  w aru n k ó w  han d lo w y ch .  
P r z y p a t r z m y  się  rac h u n k o w i dw óch g o rze lń  ś rednich  roln iczych tu 
i tam.

U  n a s :  P rz y jm u ję ,  że w łaścic iel ś rednie j gorze ln i  m a  w y zn a cz o ­
nego k o n ty n g e n tu  600  hekto li trów , i ten  ro z k ła d a  sobie , aby  mieć b rah ę  
d la  in w e n ta rz a  przez  zimę, n a  200  dni. W y r a b ia  p rze to  300 li tr .  a l k o ­
holu  dziennie.

N a p ro d u k c y ę  t a k ą  p o trzeba  je s t  kartofli 1 6 %  skrobi m a jący ch ,  
2800  kilogr . ,  co w y d a je  sk rob i 504 klgr . ,  d o da tek  ję c z m ie n ia  n a  słód 
4 % .  tj. 112 k lg r .  po 5 0 %  d a je  skrobi 50 k lgr .;  razem  skrob i 500  klg.

P o n iew aż  b io rę  tu  d la  p rz y k ła d u  p rze c ię tn ą  m a łą  gorze ln ię ,  ja  
k ich  n a jw ięce j  m am y  w k ra ju ,  z s ta ry m  u rz ą d z e n ie m :  o gorze ln iku  
(p raw dopodobn ie  żydku , bo ei są w znacznej w iększośc i)  o m ie rnych  
zdolnościach , w ięc  i p rze c ię tn y  w y d a te k  co najm nie j  54 p rocen ta  li­
t ro w e  p rzy ją ć  można, p rze to  z pow yższej skrobi 560  kilo  m a m y  302 
lit ry ,  a p o t r ą c a ją c  2 l i t ry  n a  rozchód  i u su sz k ę  - -  o k rąg ło  300 litr. 
a lkoholu .

30.000 li tr .  procent,  po cen ie  złr. 9 .50  da je  dochodn złr. 28.50 
Bonifikacya od 300 litr.  po złr. 4 dochodu . . „ 1 3
W artość  45 hek to li tr ,  braliy  po 10 ct. dochodu  . „ 4.50

To byłoby  dochodów złr. 4 5 .—
T e ra z  r o z c h ó d :

Jęcz m ień  112 klgr .  po złr. 7, . . . .  złr. 7.*0
O p a ł  l ' / 4 s a g a  d rze w a  po złr. (i. . . . . „ 7.50
5 ludzi po 30 cen tów  . . . . . . . .  1 50
G orze ln ik  d z i e n n i e ............................................. ...........  . 2 .50
Zużyc ie  a p a ra tó w  i d robne w yda tk i  . . . .. 1.20
P ro c e n t  od k a p i ta łu  w łożonego 10.000 IV. po

rozłożony n a  200 d n io w ą  k a m p a n ię  . „ 2-50
Rozchód gorze ln i złr. 23,
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P o zo s ta ją c  je sz c z e  dochodu złr. 22 za  2800 kilo  kartofli czyli po 
80  cen tów  za  100 kilo  1 8 °/0 sk ro b i  m a jąc y ch  kartofli,  g d y  je d n a k  o d ­
l iczym y  n b y tk i  w  karto f lach ,  i k o sz ta  dowozu po 5 ct. n a  100 k lg r .  
to cz y n ią  ka r to f le  w b a rd z o  d o b ry m  razie,  g d y  k a m p a n ia  bez w y p a d ­
k ó w  i sz k o d y  p rze jdz ie ,  po 75 ct. za 100 k ilog ram ów .

W  N i e m c z e c h .  B io rę  cyfry  p rze z  fachow ego g o rze ln ik a  po­
d an e  w p iśm ie  „ B ra n tw e in  b ra u e r“ : W łaśc ic ie l  gorze ln i podobnych  
rozm iarów  op łaca  3000 li t rów  p rze s t rzen i  z a c ie ro w e j;  k o n ty n g e n t  je g o  
j e s t  ta k  ob liczony sk rom nie ,  że musi,  aby  d la  in w e n ta r z a  go rze ln ię  
2 0 0  dni mieć w  ruchn , rob ić  150 k a d z i  k o n ty n g e n to w e g o  a  150 kadz i  
n ie k o n ty n g e n to w e g o  alkoholu .  K o n ty n g e n to w y  a lkoho l płaci onecnie 
w N iem czech  50 m a re k ,  nie k o n ty n g e n to w y  30 m arek ,  w ięc  p rzec ię tn ie  
40 m a re k  n a  10.000 litr.  proc. czys tego  a lkóholu .

N a  3000  l i t rów  op łacone j p rze s trzen i  zacierowej b ierze  się  tam  
kartofle  18° |0 sk rob i m a jąc y ch  27 5 0  k ilogr .  =  495 kilogr .  skrobi,  j ę c z ­
m ien ia  n a  słód 3 ° /0 t. j .  8 2 ’5 kilo  po 5O°/0 skrobi,  daje  41 kilo skrobi,  
p rze to  n a  ca łą  k a d ź  (3000  li t rów  pojem ności)  536 kilo  skrobi.

P rz y  dobrej robocie i u rzą d zen iu  w y d a je  1 kilo skrobi 56 litr '  
proc. a lkoholu ,  p rze to  536 X 5 6  =  30.016, o k rąg ło  30 .000  litr. proc
10.000 litr.  proc. a lkoholu  po 40 m a re k  licząc, to czyn i 120 m a re k .

To by łb y  dochód.
T e raz  zobaczym y  rozchód :

P o d a te k  za  3000 litr. kadzi,  od 100 litr. 1.31 m ark i  =  39 .30  m ark i 
J ę c z m ie n ia  82 '5  kilo  po 7 m a re k  za  100 klgr. . =  11.50 „
O p a ł  600  k ilo  w ęg li  po 2 m a rk i  . =  12.00 „
R ob o tn ik ó w  trzech  po 1.25 m a rk i  . =  3.75 „
G o rze ln ik  za  dz ień  i k a ż d ą  k a d ź  . . . . —  4.00 „
Z użyc ie  a p a r a tó w  i ś w i a t ł o ............................................. =  3.00
P ro c en t  od 30.000 m a re k  n ak ład o w y ch  4 '7 (, • • =  4 .00  „

Razem . 77.55 m arek .

C-zysty dochód . . . 120.00 m ark i
W a r to ść  b ra n y  za je d n ę  k a d ź  . 4.50 .,

R azem  . 124.50 m arek

W y d a t k i ........................................... 77.55 „

P o zo s ta je  46 .95 m a re k

to, podzie lone przez 2 7 -50 kilogr .  kartofli,  d a je  1.70 m a rk i  ok rąg ło  za
100 kilo  kartofli,  a  l icząc n om ina lną  w ar to ść  m ark i  po 50 c t , w ła śc i ­
ciel go rze lń  w N iem czech  sp ie n ię ża  sw oje  kartofle  po 85 centów . G d y ­
b y śm y  i tu  odliczyli n a  u b y te k  w kartoflach i n a  k o sz ta  dowozu po
5 ct., to pozos tan ie  za  100  kartofli  80 centów .
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Z zes taw ien ia  tego  w idać, że n ie m a  różnicy znaczn ie  m iędzy  n a ­
szym i go sp o d a rz am i w  N iem czech, ta k  tu j a k  i ta m  ów w ysok i p o ­
d a te k ,  k tó ry  miał spaść  ty lko  na k o n su m e n ta  w ódki,  w znacznej c z ę ­
ści p rze la ł  s ię  n a  p roducen tów  i z a b so rb o w a ł  cały  ja k i  t a k i  dochód 
z p rze d s ięb io rs tw a  gorze ln ianego  — z o s taw ia jąc  ty lko  właścic ielom 
gorze ln i  l ichą  cenę  za je g o  p ro d u k tu  i pełno uciążliwości .  I I .

Dlaczego zaprowadzenie handlu spirytusem na wagę
byłoby dla producenta i kupca dogodniejsze?

J u ż  od d a w n a  s ły s z y m y  życzen ia ,  w y pow iedz iane  na  p o s ie d z e ­
niach Izb  hand low ych ,  a n k ie t  g o rze ln ian y c h  i T o w a rz y s tw  ro ln iczych  
lub p rzem y sło w y ch  w całej A nstry i o za p ro w a d ze n ie  zw y c za ju  w h a n ­
dlu sp i ry tu se m  sp rze d aż y  na w ag ę ,  n ie n a  m iarę.

Aby zrozum ieć p rzy c zy n ę  tych  życzeń ,  w y p a d a  n a jp ie rw  przed  
s taw ić  sobie obecnie p r a k ty k o w a n e  p o s tę p o w an ie  p rzy  oznaczeniu  i lo ­
ści i ja k o śc i  sp iry tu su  w świecie h and low ym  i w y k a z a ć  p rzy c zy n ę  
n iedok ładnośc i  i z nich w y n ik a jąc y ch  s tra t ,  bądź  to d la  sp rz e d a ją c e g o ,  
bądź  d la  kupu jącego .

S p iry tu s  w świecie h a n d lo w y m  b y w a  k u p o w a n y  i s p r z e d a w a n y  
w ed ług  l i t row ych  p ro ce n tó w ,  k tó ry ch  p ew n a  ilość (10.000) j e s t  j e ­
d n o s tk ą  hand low ą .

A by  oznaczyć w pew n y m  naczyniu ,  n. p. w k u f ie  tran sp o r to w e j ,  
nape łn ione j  sp iry tu se m  owe l i t row e p ro c e n ta ,  p o s tę p u je  się w ten 
sposób, ż e :

1) P rz y jm u je  się  ilość p łynu, z a w a r te g o  w nap e łn io n e j  beczce 
w ed łng  w ypa loue j  u a  uiej cyfry u rzzędow ej.

2) O znacza  się jakość ,  czyli moc sp i ry tu su  a lk o h o lo m e tre m  (o b ­
ję to śc io w y m ),  k tó reg o  s k a la  w skazuje ,  ile p rocen tów  alkoholu  n a  sw ą  
ilość l i t ram i mierzonej beczki p rzypada ,  a  ile p rocen tów  je s t  b e z w a r ­
tościowej w o dy ,  i m noży  się

3) Cyfrę li t rów  oznaczonych  n a  beczce cyfrą  p rocen tow ą  n a  a l k o ­
holom etrze  ; i loczyn daje  procen ta  litrowe abso lu tn e g o  alkoholu . T a k i e  
obliczenie  m a tę  słabą stronę, że ty lko  w ted y  j e s t  p raw dziw e , gdy  te m ­
pe ra tu ra  sp iry tu su  j e s t  n o rm a ln a ,  t. j. g d y  sp i ry tu s  p rzy  p rób ie  po 
s ia d a  ~j- 12° R . ; w in n y m  w y padku ,  g d y  te m p e ra tu ra  sp iry tusu  j e s t  
w y ższ a  lub niższa, rez u l ta t  p ró b y  nie je s t  d o k ła d n y ,  a  to z tej p r z y ­
czyny ,  że ze zm ianą  te m p e ra tu ry  zm ien ia  się n ie ty lko  objętość, czyli 
volumen sp iry tusu ,  lecz i zaw artość  a lkoholu  w sp iry tus ie .

Co do objętości,  to zm iana  t a k a  po le g a  n a  ogólnvm  p raw ie  f i ­
zycznym , że : każde  c iało  w cieple się  rozszerza ,  w zimnie zaś  ś c ią g a  ;
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co zaś do zaw artośc i  a lkoholu ,  to  zm iana  po le g a  na  tern, że a lk o h o ­
lom e tr  w sp iry tus ie ,  k tó re g o  ob ję tość  przez  w y ż sz ą  t e m p e r a tu rę  pc 
n ad  n o rm a ln ą  się z w ię k sz y ła ,  a  w ięc  w p łyn ie  rozc ieńczonym  niżej 
się  z a n u rz a  i w skazu je  mylnie w y ższ y  procen t a lkoholu ,  a w s p iry tu ­
sie, k tó reg o  ob ję tość  przez n iż szą  te m p e ra tu rę  nad  n o rm a ln ą  się zm niej­
szyła, a w ięc  w p ły n ie  zgęszczonym  nie ta k  n isko  się  z a n u rz a  i w s k a ­
zuje m y ln ie  n iż szy  p rocen t a lkoho lu ,  niż j e s t  rzeczyw iście .

Cyfry  więc, ja k ie  m a m y  z ozuaczen ia  ilości cechow anej beczki 
i z p róby  a lk oho lom e trem , są  ty lk o  pozorne i m u szą  p o d le g ać  ko re -  
k tu rze .

W p ra w d z ie  d la oznaczen ia  r ze czy w is teg o  procentu  a lkoholu  służy 
ta b e la  I. w ed łu g  §. 24  p rzep isów  w ykonaw czych  do u s taw y  g o rze l­
nianej i ta b e la  II. d la  oznaczen ia  rzeczyw is te j  ob ję tośc i sp iry tusu .

J e d n a k o w o ż  n iedok ładność ,  j a k a  zaw sze  p o w sta je  p rzez  o z n a ­
czanie ilości sp iry tu su  za pom ocą  cechy n a  beczce w ypalone j ,  n ie  je s t  
p rzez to  usunię ta ,  owszem z w ejściem  w życie nowej u s ta w y  je szc ze  
bardziej szkodliw a, raz  n a  szkodę  sp rzeda jącego ,  drugi raz  n a  szkodę 
k u p u j ą c e g o ; gdyż  podczas ,  k ie d y  p ie rw ej rozchodziło  s ię  o w ar to ść  
sam ego  spiiyt.usu, w raz ie  n ied o k ład n e j  cechy, czy  to przez  t r y b o w a ­
nie beczek , czy też przez  n a p r a w ę  k le p e k  lub może przez  n ie rz e te ln ą  
m an ip u la cy ę ,  to te ra z  rozchodzi się n ie ty lk o  o wartośc i s p i ry tu s u  s a ­
mego, lecz i o p o d a t e k , ja k i  za ten  sp i ry tu s  się na leży ,  a k tó rzy  
b lisko t r z e c h k r o tn ą  w ar to ść  sam ego  sp iry tu su  wynosi

D la teg o  też pe ty cy e  Izb  hand low ych  i uchw ały  a n k ie t  g o r z e ln ia ­
nych są  bardzo s łuszne, bo d ąż ą  do tego, aby  z a p ro w a d z o n y  został 
obow iązkow o  hande l sp iry tu su  n a  w agę ,  nie n a  miarę, a to w ed łu g  
tabe li  I II .  ust.  w ykonaw cze j .

Cała zm ian a  p o le g a ła b y  na tern, że moc sp i ry tu su  b y ła b y  w y ­
znaczana ,  j a k  dotąd  a lk o h o lo m e trem  obję tośc iow ym , z użyciem  
tych  sam ych  tabel re d u k c y jn y c h ,  ilość j e d n a k  sp i ry tu su  b y łaby  w ten 
sposób  w y zn a cz an ą ,  że beczka  sp iry tu se m  n ap e łn io n a  b y łaby  n a j ­
p ie rw  zw ażona , i po po trącen iu  ta ry ,  t. j. w ag i próżnej beczki,  w a g a  
sp iry tu su  ne t to  b y ła b y  z r e d u k o w a n a  w ed ług  tabeli  I II .  na  ob ję to ść  
jego  p rzy  12° R. Innem i s ło w y :  W y d a w an ie  i o d b ie ra n ie  sp iry tu su
o d b y w a ło b y  się, j a k  dotąd ,  w e d łu g  procentów  litrow ych , moc s p i r y ­
tu su  w y z n a c z a n a  by by ła  tym  sam ym  alkoho lom e trem , lecz z a ­
w ar to ść  beczki b y ła b y  nie w ed ług  objętości i cechy, lecz w ed łu g  w a ­
gi rzeczyw is te j  w y zn a cz an ą ,  a  to w ten sposób, że sp iry tu s  h y łhy  
razem  z beczką zw ażony , od w ag i  brutto  po trącona  t a r a  i n a s tę p n ie  
w a g a  net to  za pom ocą tabe li  I II .  w y k az a ło b y ,  ja k ie j  obję tości owa 
w a g a  sp i ry tu su  odpow iada .



Błąd rac h u n k o w y  i tu  j e s t  n ieun ikn iony ,  g d y ż  beczk i  b y łyby  
ta k s o w a n e  przez u rz ą d  ce m en tn iczy  i t a r a  na  każde j  beczce w y p a ­
lona. Otóż ta ra  m o g ła b y  być w te d y  w ypa lona ,  g d y  beczka  by ła  nowa, 
beczki te  m og ły  później n a s ią k n ą ć  s p i r y tn s e m  i być c ięższe  — lecz 
w szy s tk ie  ta k ie  n iedok ładnośc i  b y ły b y  bez po rów nan ia  m nie jszej w ag i,  
niż obecn ie  n ie d o k ład n o śc i  w m ia rze  beczki cechow ane j ,  a kup iec  
m óg łby  un iknąć ,  ta i  ująć częściej beczki lub ta rn ją c  beczki przed każ-  
do razow em  nape łn ien iem . H .

E&gulamin kraj, publ, składów zbożowych i spirytusów
we Lwowie.

Z wypracowanego w Wydziale krujowym dla krajowych składów pu ­
blicznych we Lwowie i Krakowie, dla zboża wszelkiego rodzaju i spirytusu, 
regulaminu podajemy następujące ważniejsze szczegóły.

W wykonaniu uchwały Sejmu krajowego z dnia 16. października 1888 
założył galicyjski Wydział krajowy we Lwowie „publiczny skład“ połączony 
z publicznym składem wolnym dla zboża wszelkiego rodzaju i spirytusu.

Skład ten przeznaczony j e s t :
1) dla zboża wszelkiego rodzaju krajowego i zagranicznego, tak podle­

gającego ocleniu jak  i transitowego, ziarn roślin strączkowych, ziarn roślin 
olejnych i nasion bliżej nie wyszczególnionych:

2) dla spirytusu ulegającego opodatkowaniu, dopóki opłata podatkowa 
od niego nie została uiszczona, albo spirytus za granicę nie został wywie­
ziony ;

3) dla zboża i spirytusu, które w razie wprowadzenia ich na konsumcyę 
miasta, ulegałyby także opłacie konsumcyjnej miejskiej

Wszelkie czynności w publicznym składzie krajowym wykonywa Zarząd 
(dyrekcya).

Skład przyjmuje do przechowania produkta powyżej wymienione, wyła­
dowuje te produkty i umieszcza w składach, przechowuje na składzie przy­
ję te  produkty i wykonywa wszelkie czynności i manipulacye potrzebne do na­
leżytego ich przechowania; wydaje i naładowuje jakoteż wysyła ze składu 
produkty przeznaczone do wysyłki według poleceń tych, którzy towar zło­
żyli, lub uprawnionych do odbioru towaru; opłaca na polecenie i rachunek 
składających towar lub uprawnionych do odbioru : cło, podatek i opłaty kon- 
sumcyjne i pokrywa w zastępstwie składających towar lub uprawnionych do 
odbioru i na ich rachunek koszta przewozu produktu do składu oraz wy­
datki połączone z ekspedycyą (wysyłką) tego towaru; ubezpiecza od ognia 
produkta przyjęte do składu.

Nadsyłający zboże lub spirytus do krajowego składu publicznego winien 
Zarząd składu o tern uprzedzić, równocześnie zaś z produktem przesyłanym 
przesłać l i s t  f r a c h t o w y  lub spis produktów przesianych.

Dokumenty t e , oprócz danych przepisanych ustawą zawierać winny ■ 
datę kiedy i miejsce z którego wysłano produkt; dokładny adres składają­
cego towar, obejmujący jego imię, nazwisko i miejsce zam ieszkania; rodzaj



pro du k tu  n ades łan eg o ; ilość i znaki worów lub beczek, lub oznaczenie r o ­
dzaju sposobu p rz e s ia n i a ; wagę b ru t to  w kilogram ach  przy  spirytusie zaś 
miarę  w hek to l i t rach  a moc w s topniach studzielnego alkoholometru i wartość 
p ro du k tu  do ubezpieczenia.

Jeżeli p roduk t przes łany  drogą  żelazną nadszedł uszkodzony, lub 
w mniejszej ilości niż oznaczono w liście frachtowym, zarząd  składu winien 
zaraz  wnieść przep isaną  reklamacyę.

Jeżel i  zaś p ro d u k t  przesyłany inną  d rogą nadszedł w mniejszej ilości 
niż  oznaczył p rzesy ła jący  lub nadszedł uszkodzony, Z a rząd  winien najdale j  
w ciągu 24  godzin zawiadomić o tem składającego towar.

Należytość za przewóz p ro du k tu  złożonego do składu i inne  z p rz e ­
wozem tego p ro d u k tu  połączone wydatki wypłaca z reguły  zarząd  składu na  
rachu nek  składającego towar, z prawem policzenia, sobie od wydanych w tym 
celu pieniędzy, odsetek oznaczonych taryfą.

N a  każdy złożony do składu p rod uk t  wydaje się „ K w i t  o d b io rc z y  
(Einpfangsschein) brzmiący na  nazwisko składającego towar.

Kwit odbiorczy, wycina się z księgi jukstowej i winien być równo- 
brzm iący z pozosta jącą  w księdze ju k s tą

Jeże l i  kwit odbiorczy zaginie, właściciel jego winien posta rać  się o u- 
morzenie go, a  równocześnie zawiadomić o tem Z arząd .

Na żądanie strony winien Z arząd  wydać zamiast kwitu odbiorczego 
„poświadczenie składowe na  złożony pizez niego produk t .

„Poświadczenie  SKładowe“ złożony z dwóch części, k tó re  jed n ak  mogą 
być od siebie o d d z ie lon e :

ł .  P ośw iadczenia  posiadania  recepisu, i
2. poświadczenia zastawu czyli ,,w arran tu"  sporządza i wydaje zarząd  

składu ściśle według postanowień § 17 i 18. ustawy z dnia  28. kwietnia 
1889 r.

W szelkie produkty, przyjęte przez skład ubezpiecza zarząd  pod własną 
odpowiedzialnością w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
według wartości oznaczonej przez składającego towar, ewentualnie według 
własnego uznania.

P rem ię  asekuracy jną  ponosi sk ładający, względnie właściciel pośw iad­
czenia składowego.

K ażd ą  partyę  zboża przy ję tego  do sk ładu  publicznego przechowuje się 
oddzielnie.

Z a rząd  przedsiębierze na żądanie sk ładającego  tow ar lub właściciela 
poświadczenia składowego, czyszczenie, p rze trząsau ie  i przewietrzanie  zboża 
bądź szutią, bądź elewatorem Gdyby je d n a k  zarząd  sk ładu  publicznego uznał 
za konieczne przew ietrzać  zboże, aby uchronić je  od zepsucia, może bez 
żądauia  składającego zarządzić p rzew ietrzanie  elewatorem lub p rzeróbkę szu ­
bą, je d n a k  nie mieszając p arty j  zboża, należących do różnych składający cli.

Spirytus przechowuje się w oddzielnym magazynie, zbudowanym ca łk o ­
wicie z ogniotrwałego m ateryału  w ośmiu żelaznych rezerw oarach ,  z k tórych 
cztery po 1500  a drugie cztery po 1000  hektolitrów.

Mniejsze p ar tye  spirytusu, należące do różnych składających muszą 
być z sobą zlewane dla przechow ania w tych wielkich zbiornikach, przyczem 
należy dokładnie zapisać, ile stopni hektolitrowych przyję to  na  skład od 
każdego składającego.
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Jeżeli składający 1000 lub więcej hektolitrów spirytusu zobowiąże się 
płacić składowe za całą objętość zbiornika lub zbiorników, w których jego 
spirytus jest przechowany, to spirytusu jego nie łączy się ze spirytusem na­
leżącym do innego składającego.

Ilość wyparowania przyjmuje się na */3 procent od ilości złożonego 
spirytusu miesięcznie, a nadto 2 procent pro anno.

Wysokość utraty złożonego spirytusu, spowodowanej manipulacyą, obli­
cza się na miesięcznie.

T ak  spirytns, od którego nie uiszczono jeszcze podatku, jak  i zboże 
nieoclone a przeznaczone na wywóz wysyła się za granicę z zastowaniem 
przepisów obowiązujących.

Zarząd obowiązany jest dozwolić właścicielowi kwitu odbiorczego, lub 
właścicielowi poświadczenia składowego albo warrantu oglądać produkt zło­
żony. Oględziny te odbywać można tylko za uprzedniem zgłoszeniem się do 
miejscowej administracyi składu w godzinach urzędowych, w których skład 
winien być otwarty według regulaminu.

Składającemu towar lub właścicielowi poświadczenia składowego wolno 
jest brać w odpowiedniej ilości próbki ze swych produktów, w pokwitowaniu 
odbiorn lub w poświadczeniu składowem wymienionych.

Próbki wydaje się za pierwszym razem bezpła tn ie ; za dalsze wydawa­
nie próbek pobiera się opłatę oznaczoną taryfą

Zarząd podejmuje się, na żądanie pisemnie uprawnionego do odbioru, 
wysyłki produktu i wszelkich czynności z tern połączonych, za zwrotem po­
czynionych wydatków i za opłatą oznaczoną taryfą.

Przy odbieraniu złożonego na skład produktu, winien uprawniony do 
odbioru zwrócić Zarządowi kwit odbiorcy, lub, jeżeli wystawione było po­
świadczenie składowe, o b i e  c z ę ś c i  t e g o  p o ś w i a d c z e n i a  t . j .  tak rece- 
pis jak  i warrant.

Zarząd ma prawo, uprzedziwszy o tem składającego towar, sprzedać 
złożony produkt:

1) jeżeli produkta złożone na okres czasu umówiony nie zosłały ode 
brane po upływie tego okresu ;

2) jeżeli produkta złożone na czas nieograniczony nie zostaną odebrane 
po upływie roku od daty złożenia na skład, a jeżeli wystawiono poświud 
czenie składowe na te produkty, w ciągu roku od czasu wystawienia po ­
świadczenia składowego:

3) jeżeli złożonemu produktowi zagraża zepsucie.
Wyjąwszy powyżej oznaczony przypadek, ni-1 wolno zarządowi składu 

ani handlować zbożem i spirytusem, ani sprzedawać produktów tych na wła­
sny rachunek ani podejmować się sprzedaży ich na obcy rachunek.

Również nie wolno mu udzielać ani na swój ani na obcy rachunek 
jakichkolwiek zaliczek na złożone do publicznego składu produkty

K raj  poręcza wynagrodzenie za szkody wynikłe z zaniedbania kupiec­
kiej troskliwości w spełnieniu czynności, połączonych z zarządem składu 
publicznego.

Wszelkie sprawy sporne i spory wynikłe między zarządem składu 
a stronami może, za zgodą obydwóch stron, rozstrzygać sąd polubowny, od 
którego orzeczeń nie ma odwołania się. ( T ygodn ik  ek o n o m ic z n y ) .

W następnym numerze podamy szczegółową taryfę opłat od złożonego 
spirytusu.



Austro-węg. konfereDcya spirytusowa.
Gazeta  Narodowa w Nrze 60  z dnia 13 m arca  18 90  podaje o konfe 

rencyi producentów spiry tusu  z Austryi i z Węgier, k tó ra  w sali „G ran d -  
ho te lu“ d. 9. b m. w W iedniu się odbyła.  Zwołanie konierencyi nastąpiło  
wskutek inicyatywy „Czeskiego stowarzyszenia  fabrykantów sp iry tu su 11, 
a  wzięli w niej u dz ia ł  wiceprezes rzeczonego stowarzyszenia  Brosche, wła­
ściciele gorzeln i rolniczych B auer i K rasa , ratinerowie F isch l  i H iitner ,  
właściciele gorzelni rolniczych z Morawy Fróhlich , R o t te r ,  F e lb e r  i F reu nd ,  
prezydent węgierskiego s towarzyszenia producentów spirytusu, deput.  Siginund, 
nadto posłowie sejmu węgierskiego Górgey i dr. Smialowszky, w iceprezydent 
bar. D nm reicher ,  bar. Berg, fabrykanci Linzer ,  Egyedi, Mittelmann, Kobeck, 
dyr. Polgar ,  sek re ta rz  A. Rosanyi i inni Z posłów R ady państw a ucze­
stniczyli : Proskowetz, b r  Spens, dr.- M enger, z naszych zaś posłów d r  Ru- 
towski i dr.  Rosenstok.

W iceprezydent Brosche pow ita ł  zgromadzonych, i upros ił  dep. P rosko-  
wetza na  przewodniczącego, a Rosanyi’ego n a  sekre tarza .

P o  przeprowadzenin  dysknsyi,  w której oprócz samychże producentów, 
b rali  także udział deputowaui dr.  Rutowski, M enger i Spens, uchwalono n a ­
stępujące rezolucye :

1. Zniesienie wolnej od poda tku  produkcyi wódki, k tó rą  jak o  pozo s ta ­
łość dawnych stosunków podatkowych, gdy poda tek  wynosił ty lko 5 — 9 zł., 
wobec dzisiejszego p o d a tk u  w wysokości 35 zł. tem bardziej eliminować n a ­
leży, iż ja k  się okazało, z przywileju tego korzys ta ją  przeważnie te klasy,
k tó re  z ca łą  słusznością poddać należy opodatkowaniu.

2. Ograniczenie produkcyi gorzeln i kociołkowych, zwłaszcza zaś tych, 
k tó re  p rzerab ia ją  substaucye mączne. Ż ądan ie  to uzasadnia  się tem głównie, 
iż faktyczny podatek  gorzelni kociołkowych nie wynosi więcej nad połowę 
nominalnych ciężarów podatkowych, przez co p ro d u k c y i  wódki z odpadków 
znacznie podnosi się z k rzyw dą gorzeluictwa, ta k  ważnego ze wzgłędu na 
in teresa  rolnicze.

3. W ciągnięcie  zużytkowania spirytusu d la  celów wolnych od p o d a tku  
i denaturowania, w cyfrę kontyngentow ą takim sposobem, że to spotrzebo- 
wanie pozostanie wolne od  opłaty, ale należytość za kon tro lę  przy  d en a tu ­
rowaniu octowem będzie podwyższona o 5 zł. od hktl .,  aby m ożna było po-
trzćbne koszta  kon tro li  pokrywać bez obciążania niemi skarbu  państwa.

4 U regulowanie  premii eksportow ej celem wywozu za granicę n ad ­
miernych zapasów, stworzonych przez wyjątkowe stosunki, a  to tak  m iano ­
wicie, iżby nieużyte nadw yżki kontyngentowego spiry tnsu, pozostałe z p ro ­
dukcyi kontyngentowej i z dawnych olbrzymich zapasów w przeciągu lat 
czterech, t .  j .  do końca kam panii  J 8 9 3 /4  wyprawiano za granicę  za  pomocą 
wyjątkowej p rem ii eksportowej w wysokości 8  złr .  za h ek to l i t r  aż do m iary  
maksymalnego eksportu  6 0 0 .0 0 0  hktl. i  aby celem powstrzymania produkcyi 
pozakontyngentowej podwójnie szkodliwej w dzisiejszych s tosunkach, o t r z y ­
mywał hek to l i t r  pozakontyngentowego spiry tusu tylko 3 złr . bonifikacyi.

N a  podstawie tych rezolucyj uchwalono wdrożyć energ iczną  akcyę przez 
reprezen tacye kół in teresowanych, aby obustronne rządy  skłonić do szybkiego 
wykonania wniosków, tak ,  iżby można je  ustawodawczo załatwić w c iągu  
bieżącej sesyi parlam entu .

-  161 -
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Ostatecznie konferencya  uchwaliła, iżby interesenci uczynili u rządów 
przedstaw ienie  jeszcze w tym kierunku , iżby zasada karnego  ścigania d e frau ­
dantów była p rzy ję tą  do astawy, i aby w tym duchu przeprowadzono rewi- 
zyę przepisów wykonawczych ; zanim je d n a k  stanic się to możliwem, ma się 
na  rządy usilnie nalegać, aby nareszcie  zaniechały ciągłych rozporządzeń 
dodatkowych, zawierających coraz to nowe przepisy o kontroli i zm uszają­
cych gorzelnie do ciągle nowych wydatków i repa ra tu r .

Na podstawie tych jednomyślnie zapadłych uchwał, wnieść m ają w kró­
tce obustronne reprezen tacyc kół in teresowanych pe tycy ę  do rządu i cial 
ustawodawczych.

R o z m a i t o ś c i .
Zmiana nstatvy spirytusowej. Nietylko w Przed l i taw ii  lecz i na 

W ęgrzech podnoszą się ska rg i  przeciw ustawie gorzelnianej. Przy obradach 
w węgierskiej Izbie deputowanych nad tegorocznym budżetem, minister  s k a r ­
bu dr.  W eckerle ,  odpowiadając na wniesione in terpelaeye posłów opozycyj­
nych w sprawie przemysłu spiry tusowego, zniewolonym był przyznać, iż p o ­
nawiające się od pewnego czasu skarg i i zażalenia, są  niestety w części 
przynajmniej uzasadnione. Przem ysł spirytusowy w W ęgrzech  przechodzi 
w istocie c iężką p róbę a nic ma na razie widoków, aby przesilenie to, dając 
się we znaki wielu przemysłowcom, rychło ustało. Kn temu potrzebna jes t,  
według słów pomienionego ministra ,  zmiana obowiązującej ustawy, w porozu­
mieniu z rząd em  austryaekim . M inister  wyraził jed nak  nadzieję, iż ze 
względu na to, że i w P izedlitawii także uczuwają potrzebę pewnych zmian 
w ustawie gorzelnianej, że i tam  przemysł spirytusowy potrzebuje  bodźca do 
w iększego  rozwoju, powiedzie się prędzej lub później wprowadzić rzecz tę 
na  drogę wzajemnego porozumienia. („G az. L w o w ska ;‘).

J e s t  więc nadzieja, że już  w niedalekiej przyszłości zmiana ustawy 
nastąp i,  przyczem zwracamy naprzód  uwagę mężów, k tó rzy  będą  powołani 
do wspólnej ankiety  w tej sprawie, by nauczeni dwuletnim doświadczeniem 
i czując dosadnio sku tk i  nowej ustawy gorzelnianej, podnieśli1 wszelkie u je ­
mne strony ustawy, tylokrotuie  przy  ankie tach , obradach i w dziennikach 
wykazane; najbardziej zaś, by dążyli do zuiżenia stopy podatkowej, k tóra ,  
j a k  dwuletnia  p rak ty k a  wykazała ,  j e s t  dla  producentów bezwarunkowo za 
wysoka.

Rektyfikację spirytusu za, pomocą elektryczności miał wyna- 
łeść chemik Naudin. Doświadczenia w rafineryacb w Bapaume (we P ran ey i )  
miały stwierdzić, źe wydatność rafinadu je s t  znacznie większa, a  m etoda zn a ­
cznie tańsza  od wszystkich dotychczasowych.

Wprowadzania zkoża Bez cła z Rosyi do Galicyi dozwoliło M i­
nis ters tw o handlu do końca czerwca 1890  w następujących ilościach poszcze­
gólnych gatunków zboża: jęczm ien ia  do 4 0 .0 0 0  centnarów metrycznych, 
owsa do 7 0 .0 0 0  centn. metr., hreczk i do 1 0 .0 0 0  centn. m tr. ,  żyta do 1 0 .00 0  
centn. m etr .  To pozwolenie przysłużą wyłącznie rolnikom w obwodach s t a ­
rostw : Borszozów, Brzeżany, Brody, Buczacz, Czortków, l lo rod enk a ,  H usia -  
tyn, Kamionka, Podhajce, Rawa, Sokal,  Trembowla, Tarnopol,  Skałat ,  Z a ­
leszczyki, Zbaraż , Złoczów w ilości, k tó rą  każdorazowo ma oznaczyć W y d z ia ł  
krajowy.
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W y p a d e k .  W gorzelni w Kotowej Woli, własności p. M ajera  Mandla, 
w pow. tarnobrzesk im  dnia 15 lntego b. r. o godzinie 9 ’/2 w nocy. robotn ik  
s tajni opasowej F ranc iszek  Buchaj wpadł do b rażn ika  napełnionego gorącą  
b rah ą ,  wskutek czego po dwudniowych ciężkich cierpieniach życie zak o ń ­
czył. B rażn ik i równo z poziomem ustawione, nie były należycie zabudowaue. 
W innych  pociągnięto do odpowiedzialności.

Powyższy wypadek może posłużyć za przes trogę in teresowanym , aby 
wszelkie miejsca w gorze ln iach : jak  transmisye, koła zamachowe, tryby przy 
gniotownikach, przy których grozi niebezpieczeństwo robotnikom, a w staj - 
niach opasowych b raża rk i  były należycie oszalowane lub poręczam i zaopatrzne.

Wazelina. J e s t  to czysto m ineralny tłuszcz, wyrabiany z odpadków 
rektyfikacyi nafty, odznaczający się swemi zaletami od wszystkich innych 
tłuszczów roślinnych i zwierzęcych. J e s t  to tłuszcz chemicznie najczyściejszy, 
ja k i  dotąd znamy, m a  on tęgość m asła  a  w p rzek ro ju  kolor żółty, podobny 
do rozpuszczonego wosku. W aze lina  nie je s t  ani kw aśna ani a lkaliczna, bez 
smaku, bez zapachu i nie twardnieje  n ig d y , ani nie wysycha, topnieje  przy 
46  do 47 stopniach.

W azelina ma wielkie zastosowanie w medycynie i pa rfum ery i  i z a s tę ­
puje dotąd używany; łój, olej, smalec, glicerynę i inne tłuszcze, m a  bowiem 
tę zaletę, że nie  drażni rany, j e s t  więc jak o  maść n a  rany  bardzo  dobra. 
W e  wszystkich wypadkach skaleczenia, lekkiego oparzenia ,  j a k  również jako  
środek kosmetyczny, wazelina ma pierwszeństwo przed gliceryną. W  technice 
ma tłuszcz ten zastósowanie jako  smarowidło, gdyż nadzwyczajnie dobrze 
utrzymuje masność, nie wyparuje, nie wysycha i nie wydziela żadnej woni.

♦I
F a b r y k a  y /y r o b ó w  m e ta lo w y c h !

i♦U t  I\aU  I

Szląsk austr. stacya kolei i telegrafu,
poleca

KADZIE ZACIER1IE z CHŁODZENIEM WODNEM
K a d z i e  t e  z m e c h a n i c z n e m  m i e s z a d ł e m  o d ś r o d k o w e m  
s ą  b a r d z o  t r w a ł e j  i p r o s t e j  k o n s t r u k c y i , o c h ł a d z a j ą  z a ­

c i e r  w  P /g  d o  2 g o d z i n a c h  d o  12°  R e a u m .
j a k o te ż

CHŁODNIKI (trubniki) ŻELAZNE
5 odpowiedne do nowej ustawy,
I  p r a k t y c z n e ,  g d y ż  z a j m u j ą  m a ł o  m i e j s c a ,  m o g ą  w i ę c  b y ć  
♦  w  k a ż d y m  l o k a l u  a p a r a t o w y m  u m i e s z c z o n e .  ^

Plany i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 9—12 ■
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F R A N C I S Z E K  D R U D I N C
f a b r y k a  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h

w Krakowie ulica Długa

po leca  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  go rze lń  pod ług  n a jn o w ­

szych  w y m a g a ń  te c h n ic zn y c h ;  r e k o n s t iu k e y e  a p a r a tó w  

i w sze lk ie  rc p e ra c y c  w z a k re s  k o t la r s tw a  w chodzące. 

R ów nież  k o t ły  że la z n e ,  r e z e r w u a ry ,  k ad z ie  zac ien ie  

z p iz y rz ą d e in  do ch ło d ze n ia ,  t ruhn ik i  i t. d.

H i  P la n y  i ko sz to ry sy  na żą d an ie  b ez p ła tn ie .  WU

■

■

m A  0 (  H S N K R  V  
kotlarnia i lejarnia kruszców i żelaza

■w Białej łsoło Bielsłs a i.<3-alicya,)

u rz ą d z a  ca łk o w ite  gorze ln ie  , t a k  rolnicze, j a k o te ż  f a ­
b ry cz n e ,  p r z y r z ą d y  do rek ty f ik o w an ia  sp iry tu su  i p r z y j ­
muje do re k o n s t ru k e y i  na  sposób  n a jn o w szy  start  
p rzy rzą d y .  D os ta rcza  kotły parowe, parniki, kadzie  
zacierne, przyrządy do chłodzenia, rezerw o ary  na 

sp irytus i p rzyrządy  do parzenia karmy dla bydła.
Z a sum ienne  w y k o n a n ie  robó t ręczy się, pos iada jąc  

nad to  l is ty  p r y w a tn e  osób w ia ry g o d n y c h  i w ystaw  
rolniczych. 1 - l c

Z D r u k arn i  L udowej we L w o w i e ,  pod zar/uuieiu St. H ay iego ,
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